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Na słupskiej scenie 

G(o0 M u i cal o miłości 
J AltU m !lo poc.Nch&• do­

brych pi~enclr.:l Tek11ty P<Je­
tyck:o wysmakowane, muzyka 

zrtakomita, wykonawcy cz.:rsto i mu 
t~ kalnie prezentują piosenki w u­
t\\·orz.e scenicznym, w którym mu­
z.yka jest jednym z istotnych ele­
men t6w struktury drama iycz1~ej. 

Musical nie istnieje bez piosenek 
! tańca l w słupskim przedstawie­
niu wykonawcy prezentują je zna­
komicie. A wykonawców znamy. U 
progu P<Jprzedniego sezonu teatral­
!1(!oj?;o pisałam o dwójce aktorów 
Słupskiego Teatru Dramatycznego, 
kt6rz.y· przedstawili się publiczności 
w monodramach. Jolanta Banak. de 
biutowała w "Pamiętniku ' z powsta­
nia warszawskiego" Mirona Biało­
suwskiego, a Cezary Nowak z.asko­
ezyl wszystkich aktorstwem w .. :?a­
bielu ciotki" Andrzeja Bursy. Aktor 
1twem z.resztą wysoko uhonorowa­
nym nagrodami na pr:r..eglądach ogól 
noP<Jlsk:ich. 

Tli parę aktorów oglądamy teraz 
w musicalu "Apetyt na czereśnie" 
Agnieszki Osieckiej i Macieja Ma­
leck!ego. Tematem jest miłość. Ta 
zmarnowana, trudna miłość dwoj-
1• ludzi, k:t6n.y nie mogą znaleźć 
wapólnego języka we własnym do­
mu. Ale Agnieszka Oslecka nieba­
nalnie potraktowała t.mat: dwoje 

ludzi spotyka t!~ 111' prud~lale ko­
lejowym, oboje wracają t. roz.pra­
wy rozwodowej i w P<JCiągu - roz­
mawiając o swoim życiu - odtwa­
rzają sceny konf',iktów, które z.awa­
żyły na ich małi:eństwie. 
Oczyw:ście, nie jest to cała praw 

da o bohaterach, finał musi być za 
skakujący, ale przez dwie godziny 
publiczność z przyjemnością towa­
rzyszy tej parze, bierze udział w 
i ch perypetiach serco\vych, oklas­
kuje wykonanie piosenek. Tym 
bard~iej, że wykonawcy mają ·wiele 
,,·dzięku, są utanecznieni, sprawni 
ruchowo, muzykaini, dysponują czy­
stymi glosami. Te atuty obojga ak­
torów wykorzystała Marta Boche­
nek, znana słupskiej publiczności z 
wielu prac choreograficźnych, która 
tym razem reżyserowała "Apetyt 
na czereśnie". 

Nie ma w tym 1pektaklu tad­
nych inscenizacyjnych P<Jmysłów, 
chociaż można je było wprowaąz!ć i 
wzbogacić widowiskowo przedsta­
wienie. Tu całość uzależniona jest 
od aprawnośc! dwojga wykonaw­
ców a że publiczność się nie nuży, 
świadczy to tylko na korzyść Jolan 
ty Banak i Cezarego Nowaka. 

Wydaje m! się, że przede wszyst­
kim warto pochwalić Jolantę Bar 
nak zwłaszcza, że aktorka dopiero 

wc.r;~ nabiera6 doświadcuma &ce 
nicz.nego, że jesz.cze czuje ~ię jej 
skrępowanie w trakcie kolejny c h 
scen, jakie ma do odegran'a. 
Myślę o tym przedsta\\·icniu cie­

pło. Jest · niewymuszone, prośc:ut­
kie, kulturalne. Jeśli na\\·et na pre 
mierze oboje wykonawcy by!; nieco 
spię-ci, to przecież wiadomo, że każ­
dy na~~ępny · spf'ktak! z putliczn0ś­
ciq doda im pew::ości i s·.vcbody. 
W~·puszczono tych ak:or6w ":~a g;,~­
boką '>':odę" z ca!ą świadomo~>::i;J,; 
d:J.dzą sobie radę i L:cieszą tycl1, 
którzy ich będą o;!lądać. Nie będz'c 
to wydarzenie artystyczne, ak pn.y 
zwoi:a prezentacja możli•,vc~ci dw0j 
ga aktorów i sP<Jro uciechy dla wi­
dzów, którzy obejrzą "Coś z życia'. 
Przyznaję zresztą, że gd·.-lwm by­

ła dyrektorem teatru, a rnialab~·m 
taki€go aktora jak Cezary Nowa'{, 
wymyślałabym dla niego wszyElko 
eo mo±liwe, aby tylko p-.)ka7.ać pc<­
bl!cznoś-::i jak wywiązuje 'się z za­
dań akt12rskich, jnk się rozvnja. ja­
ką k.ultu-r14 l wdz:ękiem jest obda­
rzony. I sądzę, że publiczDc{;ć słups­
ka będzie to umiała doce·1ić. 

J;'~.DWIGA gL!l'IŃSKA 

SluJ:aki Tectr Dram~Jtvnr.y: .,Apetrt 
na c:ereśnie", musical z librettem Aqnie 
nki Osiecki~j l muzyką M~cieja Ma· 

l:edtiego. Reżrseria l chorccgrofia 
Morio fiochenek, scr;,.;:.grafio i lco~tiu 
my - Ewa Nowicka-Ogiel~ka i Paweł 
Ogielski, uranżacja Bohclcm Jarmoło· 
wicz, p•zygotcwanie wokalnO! - Kry~ly 
na lngersleben. !'remiera ~ marca 1983 
roku. 


